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H z^szów , dnia 26 lutego 1932.
Nalęiytość pocztowa opłacana gatawką.

Nr. 9.

ZIEMIA RZESZOWSKA
1 P R E N U M E R A T A :  1 pr7; o‘% ' i 
1 W Polsce m iesięcznie: 80 gr.  ̂
|  w  Ameryce rocznie: 2 dolary. |

1 czasopismo narodowe. j O G ŁO SZEN IA: 1 
Za miejsce w iersza m ilim etrow ego i 
Na pierwszej stronie . . 60 gr. | 
W tekście . . . . . .  40 „ |
N a d e s ł a n e ............................20 ,  1
O g ło s z e n ia ........................... 10 ,  1

K olum na 3 - ła m o w a .  <

Wychodzi każdego piątku.
Rękopisów nie zwraca się, l istów  bezimiennych nie przyjmuje.| „N:;, 20 groszy |
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TREŚĆ: Zebranie okręgowe Str. Naród, w Rzeszowie —  Projekt ustawy samorząeowej 
podwórka —  Obudźmy się —  Ludność w województwach południowych

—  Z sanacyjnego 
—  Kronika.

W niedzielę, dnia 21 bm. odbyło się w sali 
Sokoła w Rzeszowie Zebranie okr. Stronnictwa 
N arodowego zwołane przez tut. posła Dra Liwę, 
na które przybyli z Warszawy posłowie Str. Nar. 
Kornecki i Ryniar.

Tłumne zebranie.
„Zebranie" — nazwa skromna, ale sala S o ­

koła nabita i natłoczona aż w sieni, a z tych 
przeszło 1000 ludzi to 8 0 %  ze wsi, przybyłych 
z powiatów łańcuckiego i przeworskiego mimo 
kurzawy i wichru, mimo dróg  zasypanych, aby 
zaznaczyć, jak głęboko i szeroko idee Str. Nar. 
wsiąkły i obecnej psychice ludu odpowiadają, 
jak zagadnienia obecnej doby interesują, jak dro­
dzy są posłowie, którzy daleko znani są ze swej 
pracy i działań dla dobra ludu, ze swych szero­
kich poglądów i zamierzeń.

Przemawia poseł Kornecki.
Po przywitaniu zgromadzonych przez przew. 

Dra Czarnka wygłosił jasne a tak aktualne prze­
mówienie o ustroju szkol., o reformach obecnych 
poseł p. Kornecki.

Zagadnienie to interesuje w równej mierze 
wieś i miasto, bo od ducha wychowania zależy 
przyszłe wyrobienie obywatelskie.

Dlaczego Str. Nar. stanęło w opozycji, dla­
czego poparły je głosy tak poważne, jak Uniwer­
sytet Jagiell. i profesorów z innych uniw. i Epi­
skopatu ? Dlatego, że system ustroju szk. niestety 
już uchwalonego, utrudni wsi jeszcze więcej m o­
żność posyłania do szkół średnich, dlatego, że 
w  projekcie niema zagw arantow anego religijnego 
wychowania.

Pokrzywdzenie wsi.
Ustrój obecny tak się przedstawia: Szkoły 

powszechne będą I, II i III szczebla — w miej­
scowościach tylko większych, a więc głównie 
w miastach będą II i III szcz. podczas gdy główna 
m asa  wsi w stosunku do %  ogólnej ilości dzieci 
mieć będzie szkoły tylko I szczebla. Lecz, aby 
wejść do gimnazjum, trzeba mieć ukończoną 
naukę szcz. 11-go. Nastąpi więc utrudnienie ko­
rzystania przez ogół wsi z nauki szkół średnich. 
Dziecko, chcące się dalej kształcić po ukończeniu 
w swej wsi szkoły I szcz, musi być oddane na 
stancję do wsi większej czy miasteczka o II szcz. 
nauki, potem do miasta, gdzie 4 klas. gimnazjum, 
a  gdy chciałoby iść na uniwersytet, musi ukończyć 
2-letnie liceum. Tak, ale ono (co w ustawie po­
wiedziane, ! •  niezawsze złączone jest z 4 -ro l# t.

gimnazjum) znajduje się znowu w jakiemś jeszcze 
większem sąsiedmem mieście, a więc znowu nowa 
stancja, nowe troski i koszta — ukończy liceum 
idzie wtedy dopiero do Lwowa, czy Krakowa, 
gdzie jest Uniwersytet.

Dotychczas zaś dziecko po 4 ki. szkoły wiej­
skiej odraza  szło do gimnazjum, których pełno 
w wielu sąsieanich miasteczkach.

Str. Nar. przejęte troską o dobro  wsi, która 
Drzeds tawia  największe siły kraju, tern więcej jest 
przeciwne temu projektowi, że zyskają tu tylko 
żydzi, mieszkający tak licznie po miastach, gdzie 
mają w j e d n e m  skupieniu pod nosem szkoły 
II szcz. mają gimnazjum i liceum.

Seminarja i szkoły zawodowe.
To samo jest z nauką seminarjalną. Dotych­

czas ze wsi szedł chłopak odrazu do miasta do 
seminarjum — teraz: szkoła II szcz., potem 4 lat 
gimnazjum (każdy przyszły nauczyciel musi je 
mieć) i 3 lat liceum pedag.

Seminarjum więc zapełnią dzieci zamieszkałe 
w miastach, bo ze wsi iść trzeba z miejscowości 
jednej do drugiej, żmudnie, z nakładem tylu sta­
rań, k o sz tó w ! Podobny proceder tyczy się szkół 
zawoaowych zasadniczo dobrych, lecz tak trudno 
z powyższych powodów dla wsi dostępnych.

Pół miljona dzieci bez nauki.
W  dalszem następstwie projektu, który w ży­

cie m a wejść już od 1 września br., oszczędno­
ści rządowe znajdą wyraz w zredukowaniu 8000 
sił nauczycielskich, w niemożności skorzystania 
z nauk! pół miljona dzieci.

W  dalszej przemowie zwrócił uwagę p. Poseł, 
że nowy ustrój szkolny daje zanadto wielkie pra­
wa Ministrowi, a Str. Nar. wychodząc z założe­
nia, że w tak ważnych sprawach powinien decy­
dować naród  — a więc Sejm — nie pojedynczy 
nieraz niefachowy człowiek — i tutaj odrębne 
musiało zająć stanowisko.

Lekceważenie wychowania religijnego.
Szkoła m a dać nietylkn rozum i oświatę, ale 

i ducha religijnego, bo inaczej naród zginie. 
A w ustawie j ts t  mowa o „moralnem wychowa­
niu” — słowo zaś religijne jakby wstydliwie za­
kryte, niewypuklone. Dlatego to Episkopat zazna­
czył również swe stanowisko, żądając wprow a­
dzenia tego s łow a a Uniw. Jagielloński, k tórego 
skład idzie po linji B. B., mimo to podnosi głos, 
ubolewający nad  pokrzywdzeniem wsi, nad spad­
kiem poziomu wykształcenia —  ten głos silny,

broniący prawdy niech wieś przyjmie z wdzię­
cznością.

Jeszcze w pełnym Sejmie odbędzie się osta­
teczne nad nowym ustrojem szkol, głosowanie — 
niech przez ludność wiejską idzie wołanie wstrzy­
mania wykonania tego projektu, zmiany, wzgl. 
wprow adzenia tylko częściowego.

Mówca skończył — oklaski wdzięczności 
i podziękowań zabrzmiały w sali za zaznajomie­
nie tak przejrzyste z projektem, w rodzinę i dobro 
każdego tak głęboko wchodzącym.

Poseł Rymar o samorządzie.
Następny mówca, poseł Rymar, wziął z# temat 

nową ustawę sam orządową, która w swych skut­
kach ma niesłychane znaczenie dla ustroju i roz­
woju wsi, dl? jej praw, a więc całego ustroju 
państwa.

Przeszedłszy historję tej ustawy, jej losy pod­
czas poprzednich Sejmów, zmiany, przywrócenie, 
przedstawił czcigodny Poseł projekt ostatni rzą­
dowy, wykazując ujemne strony, w następstwie 
których Str. Nar. dbające o rozwój i dobro tak 
wsi jak i miast musiało również zająć opozycyj­
ne stanowisko.

Wady projektowanej ustawy.
Ustawa b rz m i: „O częściowej zmianie ustroju 

terytorialnego*. W prowadza ona w całej Polsce 
gminy zbiorowe, w skład których wejdzie większa 
ilość dawnych „gmin" — a oprócz tego u tw o ­
rzona zostanie nowa organizacja „gromada albo 
sołectwo". Grom ada zarządza swym majątkiem, 
wybiera radę, składając:, się z 8 - 2 4  członków, 
ci sołtysa i ławników, a zebrani razem rade 
powiatową.

Jak ie  są  tu wady ? Ludność bezpośrednio 
nie wybiera ani rady gm. ani powiatowej, sołtys 
musi być zatwierdzony przez starostwo, które 
w razie niezatwierdzenia mianuje sam o sołtysa, 
wzgl. każdej chwili może go usunąć. Wójtem zaw. 
może być ktoś, kto ukończył 7 klas a więc jeśli 
takiego niema w danej miejscowości, to musi 
p-zyjść obcy — burm. ma mieć ukończone gim na­
zjum, poddać się egzaminowi. Pensję wyznacza 
Wydz. Pow . — usuwa starosta — emeryturę 
płaci... gmina, pisarza mianuje wójt bez pytania 
rady, ale za zgodą Wydz. Pow. i S tarosty  I

Czyż więc Str. Nar. nie m a słuszności sprze­
ciwiając się tej ustawie „do góry nogam i" -  czy 
projekt nie krzywdzi praw ogółu ludnośc i?
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Groza tej ustawy.
Ale groza właściwa leży w czem innem.
Sysiem głosowania jest taki, że we wsiach 

rusko-polskich, gdzie jest mniej Polaków (3uu0 
g rom ad) to w  2500 grom. możenie być wójtem 
wybrany ani jeden Polak 1 A co w województwach 
w3chod.yich, w -m iastach? Obliczyło Str. Nar., że 
na 122 miasł tylko w 6 m iastach Hulacy mają 
w myśl ustroje głosowania większość; — w  82 
miastach żydzi i Polacy po połowie — w 48 
miastach Rusmi i żydzi po p< łowię, a Polacy 
ani jednego głosu.

Prawdziwe to, choć się wierzyć nie chce!
R tąd  pragnie mieć wszędzie głos decydują­

cy — Starosta ma ctrzymać z pieirędzy Wydz. 
Pow. drugą pensję, na gminy przerzuci się dużo 
wydatków, rozszerzy zakres porucz, działania 
(115 punktów porucz. czyn.).

J ak a ż  na to o d p o w ied ź?  — woła p. Poseł. 
— Niech się podniosą protesty z całego kraju, 
niech idą ze wszystkich gmin pisemne sprzeciw y-  
a wtedy może projekt, jeszcze Sejmowi nieprzed- 
łoż< ny wróci do zbadania, a więc stanie się 
zadość słusznemu sprzeciwowi Str. Nar.

1 znowu szczere oklasKi, pojedyncze wołania 
podz iękow ań ze sali były s ł .bym  aktem wdzię­
czności posłowi Rymarowi za obronę piaw słu­
sznych, za przemówienie tak głębokie, rzeczowe.

Poseł Dr. Liwa
Przed zgromadzonych wystąpił teraz poseł 

Dr. Liwo a jego ukazanie się świadczyło wy­
mownie o nici gorącej sympatji łączącej jego 
osobę ze salą, a więc z  miastem i powiatami 
„Niech żyje poseł Liwo — niech żyje nasz poseł 1“ 
żywiołowo przeszło wzdłuż wszystkich szeregów.

Dr. Liwo wzruszony dziękuje za Owację — 
zwraca się do przybyłych posłów z wyrazami 
wdzięczności za przybycie mimo takiego nawału 
pracy i za bronienie słusznych praw w komisji 
i w Sejmie. Przeprasza, że nie składa obszernego 
sprawozdania poselskiego -  jak to było jego 
zamiarem — lecz konieczność odjazdu zaraz po­
słów do W arszawy i bliski początek przedsta­
wienia tutaj na sali nie pozwala na spełnienie 
Obowiązku, ograniczy się więc do poglądów swoich 
na sprawę budżetową.

Budżet i nadużycia wyborcze.
Przedstawia się on sm utno: w dochodach 

2 miljardy 375 miljon. — w rozchodach 2 miljr. 
450 m ljiin. tak, że deficyt wynosi 77 milj., które 
rząd obiecał pokryć z rezerw skarb. Po raz 1 szy 
jrzea łożono  deficytowy Duozet, ? Sejm uchwalił 
go również pio raz pitrwszy w tej formie.

Ale Sir. Nar wie, że budżet jest nierealny, 
że dochody są  dużo mniejsze, podczas gdy pewne 
pozycje rozchodów rażące. Na rolnictwo 1Smilj. 
na fundusz zaś dysp. 23 milj. — na policję 113 milj. 
a na koszta egzek. 25 milj. Tak. gmach Banku 
Gosp. Kraj. kosztował 37 milj. a wojewoda po­
morski Lamot tamtego roku asygnuje na pismo 
sanac. 350 tys. w zlocie. Napróżno krytykowało 
Str. Nar. te stosunki, przestrzegało przed nad- 
rniernemi wydatkami.

Następnie p. Poseł por usz>ł b. łączkę nad­
użyć wyborczych i skarg  wskutek tego. Mimo 
zapewnienia ministra spr. wew. Pierackiego o czy­
stości wyborów i bezstronności urzędników i Po­
licji sam Poseł podczas urządzania wieców był 
świadkiem łamania ustaw, nieprawnego rozwią­
zywania zebrań a podczas wyborów w Pizemy- 
skiem znikło gdzieś 20 tys. głosów oddanych 
na posła Rymara.

Zakończenie.
Dzisiaj niestety społeczeństwo rozgoryczone, 

bo widz' to łamanie prawa przez rząd sanacyjny -  
ale zarazem t > samo społeczeństwo wyczuwa 
i idzie za tymi, którzy w naiód wlewają wiarę 
w szlachetni ść i zdolności kraju do przetrzymania 
złych czasów. — Tt-mi zasadami pizejęte jest 
Str. Nar., k tóre ma również wiarę głęboką, że 
program, j akim się kieruje, a który tu tylu zgro­
madził, zostanie zrealizowany dla dobra Polski.

Gdy burza oklasków umilkła, przewodniczący 
Dr. Czarnek poddał pod gloso anie rezolucje, 
które umieścimy w następnym numerze, zazna­
czając, że uchwalenie ich to przeświadczenie 
każdego, iż rzucił głos na szalę ważnych spraw, 
które się tam w Warszawie toczą.

Po jedimgłośnem przyjęciu rezolucyj przy 
hymnie „Boże coś P> lskę“ zaczęto opuszczać 
salę w tej powadze i spokoju, jaki charakteryzo­
wał to tak liczne zebranie.

Z sanacyjnego podwórka.
( D o k o ń c z e n i e ) .

N u  p o d s t a w i e  p r z e w o d u  s ą d o w e g o  S ą d  n a ­
bra ł  p r z ek on an ia ,  ustal i ł  i u /n a ł ,  ż e  :

a d  1) a k t u  o s k a r ż e n i a :  o s k a r ż i  ny
w t y m  w z g l ę d z i e  p r z e p r o w a d z i ł  j e d y n i e  
d o w ó d  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  albowiem 
na podstawie zeznań świadków Ciepielowskiego, 
D ra W ęg b w sk ieg o ,  Lasoty, Syrowego, Niewolaka 
i Emila Wilka nie mógł Sąd ustalić czy oskar­
życiele prywatni czynili to wszystko dem onstra­
cyjnie, celem uniemożliwienia obrad Zarządu 
Oddziału Związku legjonistów, oraz zmuszenia 
prezesa Syrowego do ustąpienia.

ad 2) aktu oskarżenia, podnosząc ten zarzut, 
oskarżony nie połączył go z żadnem nazwiskiem.

ad 3) aktu oskarżenia zeznania świadków 
Ciepielowskiego, Dra Węglowskiego, Fróhlicha, 
Jarm ulsk iego , Dra Janusza i Emila Wilka tudzież 
protokół z posiedzenia Zarządu Oddziału Związku 
legjon:stow w Rzeszowie z dnia 22 lutego 1931 
Nr. 2 potwierdzJy w zupełności prawdziwość 
zarzutu.

ad 4) aktu oskarżenia zeznania świadków 
Ciepielowskiego, Kónigsberga, Jarmulskiego 
Lasoty, Klobera i Łabaja stwierdziły, że Kónigs- 
bergowi zezwolenia na urządzenie bufetu w świe­
tlicy strzeleckiej udzielił Zarząd Oddziału Związku 
strzeleckiego, w sk łaJ  którego nie wchodził wtedy 
żaden z oskarżycieli prywatnych i żaden z nich 
z tą sprawą nie miał nic wspólnego. Okoliczność, 
że Kónigsbergowi znane były uchwały poufne 
Związku jegjonistów potwierdził świadek Emil 
Wilk Zresztą jak protokół posiedzenia Zarządu

Oddziału Związku legjonistów w Rzeszowie z dnia 
8 kwietni? 1931 Nr .  4. stwierdza, sprawy om a­
wiane na zebraniai h wychodziły istotnie poza 
Obręb Zarządu. Zaz nac zyć  jednak należy, że 
oskarżony nie twierdził wcale, aby iuf rmatorem 
Kónigsberga był któryś z oskarżycieli piywatnych.

ad 5 )  aktu o s k a r ż e n i a  świadek Emil Wilk 
zeznał jedynie, że v'oj< iech Lew opowiadał mu, 
iż Landesmann miał się wyrazić, że ma takie 
poparcie w Związku legjonistów, że mu nikt nic 
nie może zrobić. Nikt zaś ze świadków w toku 
pizewodu sądowego nlo stwierdził, ażeby Landes­
mann wyraził się, że m a oskarżyciela prywatnego, 
Szpunara w ręce i zrobi, co będzie chciał. Sam 
Landesmann przyznał, że otrzymał poświadczenie 
opatrzone pieczęcią Zwiążku legjonistów oddział 
w Rzeszowie i podpisem oskarżyciela prywatnego 
Szpunara tej treści, że zasługuje na udzielenie 
mu koncesji, gdyż jest lojalnym obywatelem, 
zasłużył się w czasie wyborów, agitując za listą 
B. B. W. R. Zresztą oskarżony zarzucił jedynie* 
że podobno były interwencje na jego (Landes- 
manna) rzecz w Urzędzie akcyz, nie twierdził 
natom iast kto miał interwenjować w szczególno­
ści, czy któryś z oskarżycieli prywatnych.

ad 6) aktu oskarżenia żaden z przesłucha­
nych uczestników wycieczki na P. W. K. do P o ­
znania (Ciasnota, Szydełko, Cypryś, Niewolak, 
Szym aszek) nie stwierdził prawdziwości zarzutu, 
ażeby w czasie wycieczki głodowali, podczas 
gdy oskarżyciele prywatni pili po całych nocach.

ad 7) aktu oskarżenia bezpodstawność tego 
zarzutu stwierdzili wszyscy odnośnie do tego

punktu oskarżenia słuchani świadkowie.
ad 8) autu oskarżenia powołany przez oskar­

życiela prywatnego Aksamita świadek Słomowicz 
putwieidził w całej rozciągłości prawdziwość 
zarzutu oskarżonego. Okol.czność, że me chodziło 
tu o polsk>e odznaczenie, gdyż czuł się obrażony 
jedyn.e Shpińsk i,  który odznaczeń polskich nie 
posiada, nie jest prawdziwą, gd«ż jak b.zmi 
projekt deklaracji przepraszającej Słapińskiego. 
oskarżyciel prywatny Aksamit obraził nietylko 
jego, ale i otoczenie. Obrażony również tern 
wystąpieniem oskarżyciela p-ywatnego Aksamita 
czuł się świadek Piesowicz i to du tego stopnia, 
iz zgłus ł rezygnację ze stapowiska wiceprezesa 
Z ciązku legjonistów oddziału w Rzeszowie.

ad 9) aktu oskarżenia: Prawdziwości tego 
zarzutu nie stwierdził żaden ze świadków. O ko­
liczności czy oskarżyciele prywatni biorąc djety 
na wyjazdy na wizytację istotnie zarabiali na 
ideowej pracy, nie mógł Sąd ustalić.

ad 10) aktu oskarżenia: oskarżyciel pry w. 
Szpanar w ogóle z tą spraw ą nie miał nic wspól­
nego. Świadek Mazur potwieidził wprawdzie za­
rzut oskaPżonego odnośnie do oskarżyciela pry­
watnego Aksamita, jednakowoż na podstawie 
zeznań świadków Sądust-iił,  że oddział Związku 
strzeleckiego w Rzeszowie urządzał bardzo często 
zabawy, że jest zupełnie możliwe, iż spirytus ten 
zabrał komitet zabawowy i komitet tylko mógłby 
odpowiadać za użycie tego spirytusu, a nie oskar 
życiel prywatny Aksamit.

ad 11) aktu oskarżenia: zeznania świadka 
Ciepielowskiego, Mazura, Słapińskiego potwier­
dziły w zupełności prawdziwość tego zarzutu.

ad 12) aktu oskarżenia: na podstawie zeznań 
świadków Dra Friedricha i Kolanki oraz odczy­
tanych w toku rozprawy pism ustalił Sąd, iż 
oskarżyciel prywatny Szpunar istotnie fałszywie 
obwinił świadka Kolankę o zajęcie nieżyczliwego 
stanowiska wobec listy prorządowej, w czasie 
wyborów w roku 1930. T ego lodzaju jednak za­
rzuty zajęcia nieżyczliwego stanowiska wobec 
listy prorządowej nie można indenttfikować z za­
rzutem anty państwowości i dzialalm ści antypań­
stwowej. Władze bowiem administracji politycznej 
do kategorji antypaństwowych zaliczają jedynie 
komunistów, natomiast nielojalni wobec rządu 
zaliczani są do ('pozycji. W obec tego Sąd nawet 
nie badai, o ile ze imania świadka Złotnickiego 
polegają na prawdzie w szczególności czy obwi­
nienie K lanki przez oskarżyciela prywatnego 
S p u n a r a  nastąpiło także w D. O. K. 10.

ad  13) aktu o s k a r ż e n i a :  przewód s ą d o w y  
do s t ar czy ł  w;p ra w d z i e  c a ł e g o  s z e r e g u  o k o l i c z n o ś c i ,  
które  t zu ca ją  i s totni e c i eń  na dz ia ł a ln oś ć  o s k a r ­
życi e l i  p i y w a t n y c h  w  Z w i ą z k u  l e g j o n i s t ó w  i w 
ZwiązKU s t i z e l e c k im ,  to j edn ak  zarzut  t en  o s k a r ­
ż o n e g o  z a w ie r a  zbyt  o s t rą  kry tykę  posi ęDOwania  
os k a r ż y c i e l i  p ry w a tn yc h ,  nie u s p r a w i e d l i w i o n ą  
z n o w u  w y n i k a m i  p r z e w o d u  s ą d o w e g o .

W  tym stanie rzeczy, skoro oskarżony z uwagi 
na publiczne postawienie zarzutów obowiązany 
był do przeprowadzenia ścisłego dowouu prawdy, 
a przeprowadził go jedyjiie odnośnie do kilku 
punktów aKtu oskarżenia. Sąd częściowo go z o- 
skarżenia uniewinnił, zresztą zaś uznai go winnym.

Przy wymiarze kary uznał Sąd jako okoli­
czności łagodzące, że oskarżony nie był dotych­
czas karany, oraz, że odnośnie do niektórych 
punktów aktu oskarżenia, za które został uznany 
w innym /przeprowadził dowód prawdopodobień 
stwa.

Obudźmy się!
Dzień 10 lutego jest dniem historycznym w 

dziejach Polski Odrodzonej. W  dniu tym przed 
12 laty żołnierz polski wywiesił Pojskie Sztandary 
nad w odam i Bałtyku. Dnia 10 lutego 1920 r. 
Naród polski po latach rozłomki wszedł w należne 
mu prawa gospodarza Bałtyku. Postulaty nasze 
zostały zrealizowane i Polska utwierdziła się silnie 
nad morzem, które stanowi podstawę jej bytu 
gospodarczego.
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Rzućmy oczyma wstecz i popatrzmy cośmy 
w ciągu tych 12 lat zrobili na polskiem m o rz u ?  
Oapowiemy sobie — b a ra /o  dużo. Zespoliliśmy 
silnemi węzłami serdeczności morze z Rzeczypo- 
spolitą Polską. Węzły te są  tak silne, że dziś 
niema na świecie siły, któraby te węzły rozerwać 
mogła. Dokonaliśmy ogrom nego dzieła w postaci 
wspaniałego portu w Gdym, który może być 
wzorem dia największych portów światowych. 
Wszyscy m ogą nam tego zazdrościć, a my pa­
trzymy na nie z dumą i nie szczędzimy ofiar na 
powiększenie i udoskonalenie go. Zdajemy sobie 
sprawę, że to cośmy zrobili w Gdyni to nie 
wszystko jeszcze, to zaledwie część.

Jesteśm y świadomi, że nasz sąsiad z zachodu 
wyciąga swoją rękę i rhce  nam zabrać to, co 
było, jest i pozostanie naszem. Rozwydrzone 
organizacje hitlerowskie czekają tylko sposobno­
ści, żeby napaść na Polskę, odciąć ją od morza 
zanim ostatecznie na niem się umocni.

I dziś w chwili wielkiej rocznicy musimy 
wszyscy pomyśleć, w jakim kierunku musi iść 
nasza praca, ażeby nasze brzegi morskie raz na

Wyniki spisu pod względem wyznaniowym 
będą drukowane, dopiero za 2 - 3  lata i wtedy 
będzie można ocenić, jak przyrośli Polacy, a jak 
inni. Coprawda w krótce podadzą, ilu jest Polaków 
a ilu „ n i e - P o l a k ó w a l e  te określenia nie są 
ścisłe i najpewniejszy jest stan ludności według 
religji. Jednak  z ogłoszonych już dat można wy­
snuć niektóre wnioski o 4 województwach po­
łudniowych i ich składzie narodowym.

Najlepiej przyrosło z nich województwo sta­
nisławowskie, w którem ponad 2 0 %  przyrostu 
wykazały pow ia ty : Bohorodczany, Dolina, Na- 
dwórna, Skole, Stanisławów, a mały przyrost, 
poniżej 1 0 %  Śniatyn. J : s t  to dla nas narodo­
wi ściowo niekorzystne, bo oznacza to duży przy­
rost Rusinów, szczególnie w powiatach w których 
jest mało Polaków. Me l ś my  w tem wojewódz- 
tw e w r. 1921 rz. katolików tylko 14 i p o ł% , 
co się teraz j tszcze obniży,

Na drugiem mi jscu jest woj. krakowskie, 
co jest objawem dodatnim. W niem 6 powiatów 
ma wzrost ludności ponad 2 0 % ,  ale są w nich 
wielkie miasta, w których przybywało duż j ży­
dów (Biała, Kraków, N. Targ, Tarnów), a 8 po­
wiatów' wykazuje przyn st lichy, między niemi 
bliskie Rzeszowa : J a s k ą  Mtelec, Pilzno, Ropczyce.

(Ciąg dalszy)

b )  Sołectwo.
Obszar gminy wiejskiej, o ile nie stanowi 

jednego osiedla, dzieli się na Sołectwa, jako ob ­
wody służące zarządowi gminnemu do ułatwienia 
czynności administracyjnych. Każda grom ada sta­
nowi sołectwo. Między grom adą a sołectwem 
jest ta różnica, że grom ada posiada wspólny 
majątek nieruchomy np. dzisiejsza gmina wiejska 
może być zamieniona na grom adę i wchodzić 
jako taka w skład gminy zbiorowej i stanowić 
zarazem sołectwo tej gminy — sołectwo zaś jest 
podziałem czysto administracyjnem i nie potrze­
buje posiadać żadnego majątku własnego.

Weźmy jako przykład większą wieś dzisiej­
szą np. Niechobrz, który się ciągnie na przestrzeni 
kilku kilometrów. Celem ułatwienia administracji, 
może Niechobrz być podzielonym na kilka ob­
wodów, które będą stanowić sołectwa. Podziału 
na  sołectwa dokonuje starosta w porozumieniu 
z Wydziałem powiatowym i radą gminną. Sołtysa 
i podsołtysa w' sołectwach nie stanowiących 
równocześnie grom ad, wybiera na  lat trzy rada 
gm inna z pośród mieszkańców danego sołectwa, 
* wybór zatwiefdza starosta w porozumieniu 
z Wydziałem powiatowym. Takiego sołtysa sołec­
kiego, nie gromadzkiego opłaca gmina.

zawsze zabezpieczyć, ażeby Polska stała się taką 
potęgą, iż nikt na nią palca podnieść nie będzie 
mógł. Hasło to musi zjednoczyć cały naród, bo 
morze, to piękne polskie morze, to podstawa 
naszego bytu, Gdynia to nasze ukochane dziecko. 
Bez morza Polska nie mogłaby istnieć, przez 
morze bowiem wiedzie droga do potęgi i roz­
kwitu Polski.

Mcs my stworzyć potęgę na morzu, tą po­
tęgą będzie silna flota handlów a, wiara we w łasne 
siły, solidarność całego narodu polskiego.

Tej pracy poza całym ogrom em  innej pod­
jęła się L<ga morska i Kolonjalna, której oddział 
istnieje i w Rzeszowie. Niestety z przykrością 
stwierdź,ć wypada, że oddział ten poza młodzieżą 
szki Iną liczy zaledwie 50 izeczywisłych członków. 
Wypaoa spi łeczeństwu rzeszowskiemu zapoznać 
się z celami i zadaniami L'gi, wypada również 
wsląoić w' poczet członków. Zgłoszenia uprasza 
się kierować na ręce Dr. Śmietany —  Prezesa 
Oddziału w Rzeszowie, — Sędziego Sądu G rodz­
kiego.

Potem idzie przyrost woj. lwowskiego, naj­
ludniejszego w Polsce, bo obejmującego 3.127.000 
ludzi. Doskonrły  przybytek wykazuje tylko Lwów 
(ale dlatego, że przyłączono doń szereg gmin,) 
i ruski powiat Lesko. Natomiast wśród 13 po­
wiatów, które wzrosły niewiele, leży większość 
na zachodzie: B rzozów, Kolbuszowa, Łańcut* 
Nisko, P rz tw o isk ,  Rzeszów, który przyrósł tylko 
6 -l% ,  Strzyżów, Tarnobrzeg. Ponieważ są to po­
wiaty przeważnie polskie, odbije się to źle na ilo­
ści Polaków w całem wojowództwie, w którem 
było 46 i p ć ł %  rz. katolików.

Jeszcze mniej wzmogło się woj. tarnopolskie, 
a to na skutek silnego wychodźtwa do Kanady, 
Argentyny, F-uncji itd. Żaden powiat nie dał tam 
przyrostu ponad 2 0 % ,  a poniżej 1 0 %  przyrosło 
6 powiatów. Zboraż ma przybytek ludności tylko 
p ó ł% , co wymaga dokładnego zbadania Ponie­
waż emigrowała w większości ludność ruska, 
a Polacy dopłynęli do Tarnopolszcz\ zny, częścio­
wo z zachodu jako osadnicy, — jest na naszą 
korzyść (mieliśmy tam 3 0 %  rz. katolików).

A więc spis wypadł dob :ze w woi. krakow- 
skiem i tarnBpolskiem, a źle w stanisławowskiem 
i lwowskiem, c> zaważy ujemnie na wielu sp ra ­
wach narodowych. Marceli Prószyński.

cj Gmina wiejska.
Gmina wiejska może stanowić osobną je­

dnostkę lub też składać się z pewnej ilości g ro ­
mad np. dzisiejsze Bratkowice lub Niechobrz przy 
nowym projekcie m ogą być nadal pozostawione 
jako gmina wiejska, lub też m ogą być do Brat- 
kowic dołączone jako gromady czy Mrowia czy 
Kamyszyn — lub jeszcze inne — a do Niechobrza 
np. Raiław ów ka, Zabierzów, Lutoryż i razem 
s tanowić gminę wiejską zbiorową. Zam iana dzi­
siejszych wsi na gromady, łączenie tych grom ad 
w gminę zbiorową, wielkość gminy zbiorowej, 
ile grom ad połączyć w jedną gminę, zależeć 
będzie od województwa.

K zda gmina, bez względu na jej wielkość, 
jest samorządną jednostką terytorjalną, osobą pra­
wa publicznego i podmiotem praw majątKowych.

Na czele gminy stoi zarząd wykonawczy 
i rada gminna.

Rada gminna składa się z radnych, których 
liczba wynosi do 5UOO miaszkańców 12-tu — do 
10 łys. 16 — ponad 10 tysięcy mieszkańców 20-tu.

Gdy więc gmina zbiorowa może liczyć ponad 
10.000 mieszkańców, możemy sobie wyobrazić, 
ile dzisiejszych gmin zostanie zamienionych na 
gromady, ile takich grom ad razem zostanie złą­
czonych, by uczynić jedną gminę zbiorową.

R adn ,ch  gminnych wybiera gminne kolegium

wyborcze (ordynację wyborczą omówimy osoono), 
do którego  w chodzą: a) wszyscy członkowie rad 
gron.aczkich ze sołtysami i pudsołtysami, oraz 
delegaci zebrań gromadzkich (o ile g ro m ad a  ma 
mniej, aniżeli 100 mieszkańców) w liczbie 2 do 8 
określonej przez starostę, — b) ze sołectw bez 
charakteru grom adzkiego sołtysi i podsołtysi oraz 
osoby wybrane na tych samycn zasadach, jak 
do rad gromadzkich (zebrań gromadzkich)

Wybory w tem gminnem kolegium są :  równe 
tajne i s tosunkowe na listy imienne.

Zarząd gminy składa się z wójta, podwój- 
ciego, oraz ławników, których liczba wynosi 
w gminach do 10.000 mieszkańców dwóch, ponad 
10 tys. m. trzech.

Wójta i podwójciego wybierają radni witj; 
kszością głosów przy ustawowym komplecie — 
ławników względną większością. Radny wybrany 
wójtem, podwójciem lub ławnikiem traci m andat 
radnego. — Kadencja zarząau oraz rady trwa 
5 lat. Gmina obowiązana jest ustalić posadę se­
kretarza z wymaganemi orzez województwo kwa­
lifikacjami, op łacanego z funduszów gminnych. 
Posiada on charaki r urzędnika. Wybói i zatwier­
dzenie sekretarza zależnymi są od zarządu gmin­
nego i starosty. W gminach do 5000 mieczk.,
0 ile jest wójt zawodowy, nie musi być sekre­
tarz z kwalifikacjami.

Zakres działania Zarządu wykonawczego
1 raay gminnej jest identycznym z tym, juki po­
daliśmy dla grom ady w ogólnych zarysach.

O wójtach zawodowych.
Wójt zawodowy musi posiadać o p l ó c z  v ;u -  

runków obieralności, couajmniej ukończoną 
siedmioklasową szkołę powszechną lub czwartą 
klasą gimnazjalną. Na czele gminy nie musi stać 
wójt zawodowy. Decyzja w tym kięrunku zależy 
od rady gminnej, która może uchwalić potrzebę 
wójta zawodowogo, również od starosty, który 
w porozumieniu z wydziałem powiatowym może 
zatwierdzić wybór wójta niezawodowego.

W ojewoda może wybranego wójta niezawo­
dowego zwolnić od wymaganego cenzum wy­
kształcenia.

W razie niezatwierdzenia przez starostę w 
porozumieniu z wydz. pow. wójta, następuje po­
wtórny wyoór — a w razie niezatwierdzenia tego 
powtórnie wybranego, starosta w porozumieniu 
z wyda pow. może zamianować komisarycznego 
wójta.

-n  KRONIKA
O d c z y t y  wygłosi staraniem Ligi katol. 

w Rzeszowie w niedziele dnia 28 lutego i 6 marca 
o g. 16 w sali Kasyna Ks. Dr. Piotr Federkiewicz, 
prof. sem. diec. w Przemyślu, na tem at.  Jezus 
ChPystus w świetle własnych wynurzeń i Pogląd 
apost łów na osobę Jezusa  Chrystusa. Tem aty  
aktualne w dzisiejszych czasach, żywo interesu­
jące dusze kat iilików. Wstęp 50 gr., dla młodzie­
ży 10 gr.

Koncept orkiestry symfonicznej 17 p. p. 
odbędzie się jak zwykle w niedzielę, dnia 28  bm.
0 godz. 1230 w sali kina „H enryka".

Centralny Bazar Przemysłu Ludo­
wego Lwów pl. Smolk: 3 urządził w sali Tow. 
Muzeum Przem. wystawę wyrobów przemysłu 
ludowego i dom owego z całego Państwa.

Wystawa obejmuje: kilimy artystyczne i lu­
dowe, gobeliny, makaty buczackie, pasiaki ło ­
wickie, kurpiowskie i wołyńskie, łeźniki huculsKie, 
tkaniny wileńskie, hafty pokuckie, kaszubski*
1 inne ręczne wyroby tkackie, dekoracyjne i uży- 
tkowp, ceramikę ludową artystyczną, wyroby 
drzewne artystyczne i użytkowe, zabawki i wiele 
innych.

Wystawa jest otwarta o godz. 9 rano do 7 
wiecz. i trwać będzie do 3 marca włącznie. Wstęp 
wolny.

Akademja. Dnia 20 bm. o g. 7 wiecz 
Liga Morska urządziła uroczystą Akademję w dwu­
nastą rocznicę odzyskania przoz Polskę morza. 
Program  Akademii był nadzwyczaj obfity i dob.ze 
przygotowany. Na wyróżnienie zasługuje w pier­
wszym rzędzie orkiestra L M. Sem. męskiego 
i II Gimnazjum za piękne odegranie utworów 
muzycznych. Deklamacje były jak najlepiej wy­
konane. Partie chóralne w wykonaniu choru L. 
M. Żeńsk. Szk. Zawodowej były również dobre.

Ludność w województwach południowych

Projekt ustawy samorządowej.
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Z Reduty. W  dniach 14 i 21 bm. wy­
stawiła Reduta z okazji „Tygodnia Trzeźwości" 
sztukę ludową Sewera „Dla Świętej Ziemi". 
Umiłowanie tej podstawy życia, tych rodzajuych 
zagonow, wysiłki, praca i możność nawrócenia 
się — z drugiej strony zgubny nałóg pijaństwa — 
to tło zasadnicze. Sama sztuka dziś wobec zmiany 
w arunków  ludu wiejskiego nie przemawia zain­
teresowaniem, dlatego może na drugiein przed­
stawieniu mała ilość widzów. Reżyserja, jak za­
wsze, umiała wydobyć ze sztuki pełnię walorów, 
podkreśleń a dekorator p. Stary szczegóły pra- 
prawdziwe tła chłopskiego. Postać Hanusi ujęta 
przez p. S taryową naturalnie w opanowaniu ru­
chów  wdzięku wiejskiego i w przejawach uczucia 
i dążeń. — Guliczka p. Szajdekowa odtworzona 
i opracow ana do najdrobniejszych szczegółów. — 
Inne role kobiece w rękach p. Majchrzyckiej, 
Orłowej, Źulińskiej i Bieńkowskiej jak zawsze 
dostrojone do całości. Świetna maska, aż g ro ­
teskowo ujęia figura żyda — przez kogóżby 
m ogła być tak zagraną, jak nie przez p. Komo­
rowskiego. Antek p. Skoczyckiego utrwalający 
się w pamięci, lecz za mało chłopsko — żywio­
łowy. Inne role męskie w rękach znanych a więc 
dobrych p. Macha, Piątka, Bilińskiego, Grzebyka, 
Szostkiewicza i Gródeckiego.

Z sanacyjnego podwórka. J ak
się dowiadujemy, bawił w tych dniach w Rze­
szowie jeden z wyższych dygnitarzy sanacyjnych 
i przeprowadzał czystkę w z ostatnim procesem 
W ilk  — Szpunar, niemniej p.lnie badał stosunki 
w gminie.

Wypadki. W  swoim czasie zwracaliśmy 
uwagę, że dozorcy domowi nie posypują chodni­
ków podczas gołoledzi, odnośoe organa nie pil­
nują tego — zaszło więc już kilka wypadków 
złamania nóg i innych komplikacji. 1 znowu mamy 
do zanotow an;a podobny wypadek. W d. 20 bm. 
wieczór prof. Dr. Juljusz Kijas idąc z kolei po 
ślizgnął się na nieposypanym chodniku na ul. 
Zamkowej i złamał nogę. Do ogólnego współ­
czucia, jakiem z powodu tego wypadku ogół tu­
tejszy otacza tak poważaną Osobę Pacjenta — 
pozwalamy sobie i nasze, prawdziwe szczere 
również dodać życząc- najrychlejszego powrotu 
do zdrowia.

Łańcuszek na Sierociniec. W dalszym 
ciągu sk ładają : P. Słopecka 1 zł. i zaprasza p. 
M. Koguta (Sąd Grodzki) i p. A Serwę. F r. Pro- 
szak 1 zł. i zaprasza E. Proszakównę i H. Lipińską.

Kasa Chory eh. Na zasadzie Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej zostały zli­
kwidowane Powiatowe Kasy Chorych w Tarno­
brzegu, Przeworsku, Łańcucie, Kolbuszowej 
i Strzyżowie, zaś Powiatowa Kasa Chorych w 
Rzeszowie, której nazwa brzmi „Kasa Chorych 
w Rzeszowie", uległa reorganizacji w myśl wy­
tycznych wydanych przez Ogólno - Państwowy 
Związek Kas Chorych w Polsce.

Kasa Chorych w Rzeszowie obejmuje swą 
działalnością pow iaty : rzeszowski, przeworski, 
łańcucki, tarnobrzeski, niżański, kolbuszowski 
i strzyżowski.

Na miejsce byłych Powiatowych Kas Chorych 
zostały u tworzone oddziały administracyjne a to : 
w  Tarnobrzegu dla powiatu tarnobrzeskiogo i ni­
żańskiego, w Przeworsku dla pow. przeworskie­
go, w Kolbuszowej dla pow. kolbuszowskiego, 
w Strzyżowie dla pow. strzyżowskiego, w Łań­
cucie dla pow. łańcuckiego.

Wszelkie sprawy ubezpieczonych i p raco­
dawców' zamieszkałych na terenie powyżej wy­
mienionych oddziałów będą załatwiane przez 
o rgana  Kasy Chorych w Rzeszowie za pośrednic­
twem tychże oddziałów.

Zameldowania i wymeldowania ubezpieczo­
nych należy uskuteczniać w dotychczas prak ty­
kowany sposób.

Ilość kasowych ośrodków  leczniczych (pomoc 
lekarska) oraz sposób pobierania zasiłków (świad­
czeń) nie uległy żadnej zmianie i dokonywane 
będą przez odnośnych lekarzy względnie o d d Ja ły  
•dminisiracyine.

Wszelkich potrzebnych informacji udzielą 
kierownicy poszczególnych oddziałów administra­
cyjnych wzgl. lekarze.

Tysiąs cegieł na Bloczek p. 
Piotra Rząsy złożyli: M. Kamińska 50 gr, J .  
Czarnek 50 gr, L. Czarnek 50 gr, J .  Czarnkowa 
50 gr, Dr. W. Czarnek 50 gr, F. Kurcówna 50 gr, 
W. Peszkowski 50 gr, Mr. Godlewski 50 gr, A. 
Dzierżyńska 50 gr, Szanecka 50 gr, J .  Wołuszyń- 
ska  50 gr, N. N. z ul. Unji Lubelskiej 50 gr, Ku- 
biczkowa 50 gr, M. Łobozowa 50 gr, Inż. J .  Kró­
likowski 50 gr, Wollowa 50 gr, Mr. Tułecki 50 gr. 
T. Świetlikowa 50 gr, M. Chycowa 50 gr, J .  Ta- 
łasiewiczowa 50 gr, Dębicka 50 gr, Krauz 1*50 zł, 
N. N. 50 gr, B lewska 50 gr, Machowa 50 gr, 
Jabłoński 50 gr, St. Inglot 50 gr, E. Ja ro sz  iwa 
50 gr, J .  Bigus 50 gr, A Gruszczyńska 50 gr, 
M. Kluz 50 gr, Bukow ska 1 zł, N. N. bh  50 gr,

H. U ngehauer 50 gr, M. Bidołseder 50 gr, Schla- 
m an 1 zł, 1. Kraus 1 zł, Z. Krasus 50 gr, Basia 
M urkocińska 50 gr, Jacek  Murkociński 50 gr, 
A. Zielińska 50 gr, Inż. Siciński 50 gr, J .  Cze- 
chnicki 1 zł, A. Czerhnicki 50 gr, J .  Misztak 
50 gr, E. Nowińska 50 gr, Nowiński 50 gr. Dr. 
Wilusz 50 gr, Dr. B. Wilusz 50 gr, N. N. 50 gr, 
Tomana sierż. 17 p. p. 1 zł, M. Marur 50 gr, 
K urral kupiec 50 gr, J . Gruszka 50 gr, M. Bru­
sów 50 gr. M. Grendys 50 gr, W. Ostrowska 
50 gr, A. Świder 50 gr, R. Putas, 50 gr, M Pu- 
tas 50 gr, B. Olszewski 50 gr, Potaszek 50 gr, 
A. Łukawska 50 gr, A Sam łyk 50 gr, M. Kogut 
50 gr, J .  Kotowicz 50 gr, J .  Kopacz 50 gr, M. 
Koper 50 gr. M. B enoszowa 50 gr, J . Karasiowa 
50 gr, E. Słopecka 50 gr, J .  Udołowicz 50 gr,

St. Żurow ska 50 gr, Chłostowa 1 zł, Chłosta 
1 zł. M. Czernicki 50 gr, M. Dundaczkowa 50 gr. 
St. J  achiinecki 50 gr, J .  Syrowa 1 zł, Raka! 
50 gr. P. Rząsa 50 gr. Z. Mazurkiewiczowa 50 gr. 
Korczowski 50 gr, Dr. Daniec 1 zł, A. Panek  
50 gr, Pivirotto 1 zł, J .  Ja recka  50 gr.

Dziękujemy wszystkim za pomoc do budowy 
Sierocińca św. Antoniego i Bursy rzemieślniczej, 
jako Żywego Pomnika niepodległej Polski.

Ks. J .  A. Lukaszkiew icz.  
Repertuar kin:

„WANDA'1 wyświetla wspaniały film. p. t. 
„MIŁOŚĆ W ŚRÓD LODÓW.

„MUZEUM“ wyświetla najnowszą kreację 
Konrada Yeidla p. t. „STUDENT z PRAGI".

OSTRZEŻENIE!
Podpisana firrna ostrzega Szanow ną P. T. 

Publiczność przed niesumiennemi handlami, w  
których pod nazwą piwa żywieckiego podawane 
jest piwo innego gatunku.

Prosimy żądać wszędzie wyraźnie piwa ży­
wieckiego marki Zdrój, Porter lub Marcowe.

Firma Stanisław Gajewski
Gł. Zastępstwo Browaru w Żywcu 

w Rzeszowie.

[ r am ki s k ó r k o w e
I  ALBUMY- PAMIĘTNIKI

1
p o l e c a

Papiernia
ULT^-go MAJA 9.

SKŁAD PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH:

| PAPIER LISTOWY |
| KARTKI WIDOKOWE |

OGŁOSZENIE.
Sąd okręgowy Wydział cyw. I. S. 5 w Rze­

szowie z dnia 20 XI. 1931. Syg. I. 5. Firm 344 
i 345/31 Stow. III. 112 zlikwidował Spółkę mle­
czarską stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką w Babicy p. Rzeszów.

Wzywa się wierzycieli do zgłoszenia swoich 
wierzytelności w przeciągu jednego roku licząc 
od daty niniejszego ogłoszenia.

Babica, dnia 24. I. 1032.
Likwidatorowie :

JA K Ó B BIEDA, HENRYK MAC.

CUDO W N A KOSMETYKA
JVMG. FARM. W. PAŹDZIERSKIEGC

Krem m ydła „HALINA" odmładza, usuwa wszel­
kie defekty cery. Krem „BIAŁY PUCH HALI­
NA” z boraxem, nietłusty -  nadaje się pod 
puder, zapobiega, oraz usuwa zmarszczki i za­
chowuje młody wygląd. — p asta do zębów 
„ELEFANTIN" usuwa kamień, bieli zęby. — 
„MAG" Nr. 1 Balsam na wtosy, usuwa łupież, 
zapobiega wypadaniu włosów. — „MAG" Nr. ? 
(nie farba) pizywraca siwym włosom stopniowo 
pierwotny kolor, o skuteczności mógł się każdy 
przekonać na żywej reklamie na wystawie k ra ­
jowej w Przemyślu i w Rzeszow ie od 28 stycz­

nia do 7 lutego br.
Sprzedaż w  D rogerjach: R eg iec , p. G rajower, w  razie  
braku zw rócić  się do T ow arzystw a M uzeum P rzem y­

s łow ego  w  R zeszow ie , lokal Kasy O szczędności.
Fab yczn y  skład : „P herm achem ia‘‘ B ydgoszcz.

C n r 7 P f i a m  rt n m  mur<>wany. saraż. stajnię,UUIII ogród. W iad om ość:  Kra­
kow ska 31.

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

sp ó łd z . z n ieogr. odpow. w RZESZOWIE, ul. Grottgera
O O

przy jm u je  wktady oszczędnośc iow e  
ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  op rocen tow an iem

Załatwia inkasa = =  Przeprowadza przekazy zagraniczne.

U l i  KOtEK MILlItZIEI W IZEtZIWlE
W ĘGIEL GÓRNOŚLĄSK|eoraz D Ą B R O W ^ E C K I

—  --------   szczególnie godny polecenia do ogrzewania pieców pokojowych = = ^ = —

D R ZE W O  O PA ŁO W E  rąbane i eałe.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E !  Z DOSTAWĄ I ZNIESIENIEM DO l-IW NICYI

P A S Z E  T R E Ś C I W I  ( m a k u c h y  i o t r ę b y ) .

Pism* wydaje i redaguje Komitet Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. Drusarnlt. Udziałowa w Rzeszowie.


